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Myśli Pańsiwówka 


Nałeżyte odcyfrowanie kari 
przeszłości jest nieodzowna 
przesłanką zrozumienia zadań 


teraźniejszości i celów przyszlo- 
Ści. 

Dzieje Polski zaczęte na schyl 
ku wieku X. i początku XI. wspa 
niałym rozkwitem zdobywczej 
potęgi i mocy zakończyły się w 
końcu wieku XVHI. sponiewie- 
raniem i pohańbieniem godności 
narodowej — sromem  rozbio- 
rów. Końcowy efekt dziejów nie 
byt kataklizmem — był ostatnim 
etapem długiego ruchu. którego 
punkty wyjścia odszukać sie da- 
dzą w wieku XIV. Przez dzieje 
polskie przewija się czerwonem 
pasmem rozrost demokratyzmu. 
uosobionego w przewadze i 
wszechwładzy masv. wynikaja- 
ce z niej tendencje anarchiczne 
i egoistyczne. oraz stały wzrost 
antymilitaryzmu. niechęci do ja- 
kiejkolwiek akcji bojowej. nis- 
chęci do wszelkich poczynań wy 
magających dluższego natężenia 
sił moralnych. MNG jalnych i 
zbrojnych. 

Rozrost przywilejów szlachec- 
kich, zapoczątkowany w wieku 
XIV. a zakończony w wieku 
XVI. nie znalazł przeciwwagi w 
mocnej władzy monarchicznej. 
Władza państwowa została roz- 
drobnionea, jej bezsiłne kruszyny 
spoczęły w rękach setek tysięcy 
jednostek. Uprawniona wszech- 
władza mas dała w wyniku rzą- 
dy oligarchji. Straecono poczucie 
inieresu państwowego — gorzej 
-— zagubiono idee państwa. Ry- 
ZW posłuchu zostały odrzucone. 
Jednostka wyzwoliła się z naka- 
zów państwa. Rozkaz stał się nie 
tylko mitem. stał się czemś orga- 


picznie wrogiem naturze polskiej. 
Samowola—czasem dobra wola— 
u jednostek najlepszych uczucie 
patr jotyzmu — zasiąpily twarde 
jarzmo państwowego obowiązku 
Zespół samowolnyelr obywałeli. 
społeczeństwo wrogie idei naka- 
zu. nie mogło być niezem wię- 
cej jak łupem sprężyście kiero- 
wanych narodów sąsiednich. Nie- 
:ząd. gorzej jeszcze. potrzeba 
kezrzadu, stały się składnikiem 
polskiej psychiki. 

Prowadziło to i prowadzić mu- 
siało do wyodrębnienia jednost- 
ki. do przeciwstawienia się pań- 
siwi -— 2 w konsekwencji. do 
przeniesienia interesów jednost- 
ki penad interesv państwa. Ego- 
izm stanowy i sobkostwo perso- 
nalne obanowaly dusze polskie. 

Rok 1496 jest osłatinim rokiem. 
w którym naród polski pokusił 
się o wcielenie wielkiej idei zdo 
byvwczej. 

Wojna mołdawska rzeczonego 
ioku jest ostatnią wojną zdo- 
bywezą Polski — po niej nastę- 
puje cykl wojen obronnych. któ- 
re przegraliśmy co do jednej. 
choć  wvgrywaliśmy w nich 
wszystkie prawie bitwy. Polska 
zdradza szpadę. Naród odwraca 
się od siły zbrojnej. Rycerstwo 
polskie staje się ziemiaństwem, 
którego pospolite ruszenia hań- 
bią ideę wojska. /iemiaństwo od- 
mawia ofiar materjalnych na si- 
le zbrojną. Władza wykonawcza 
skrepowana i deprawowana pa- 
czy się i deprawuje Rozbrojeni 
moralnie i materjalnie stajemy 
sie objektem dziejów zamiast 
być ich czynnikiem Gdy po zie- 
mie nasze wyciągnięto rękę, u- 
dało się je posiąść bez oporu. 


który byłby godnym honoru 
wielkiego narodu Stuletnia nie. 
wola pogłębiła ujemny spadek 


przeszłości Niechęć do państwa, 
wyłamywanie się z ram poslu- 
chu. złośliwe a niechętne stano- 
wiska do władzy. sabotaż jej po- 
sianowień. unikanie wojska — 
znalazło podłoże i usprawiedli- 
wienie w fakcie rządów zabor- 
czych. urosło do poziomu patrio- 
tvzmu. stało się najlatwiejsza 
formą przejawów miłości ojczy- 
zny, dogodnym płaszczykiem o- 
krywania własnych wyraclho- 
yo ań. 

Patrjoiyzm stał się pojęciem 
biernem, ukrył się w słowach, 
utaił w piosnee, we łzach, w sze- 
pianej cicho modlitwie. Żałosny 
grymas, przepraszający uśmiech 
przywarł do warg polskich. 

Naród dawnych zdobywców 
siał się narodem cierpiętników, 
rozlubował się w poniża jącem 
-=wierdzeniu: „my już bez skargi 
nie znamy śpiew u 

Niewola nauczyła nas niena- 
widzieć i zwalczać to właśnie, co 
było najświętszym skarbem lu- 
dów wolnych. Rzeczywistość u- 
cząca nienawidzieć i zwalczać o- 
kazała sie silniejszą od marze- 
nia — gdy zostało ono bowiem 
wcielone, psychika mas. wiek 
cały urabiana odmiennie z tru- 
dem najwiekszym naginać się 
poczeła do wymagań własnej 
państwowości. 

Odrodzone państwo polskie 0- 
trzymało materjal obywatelski 
najgorszego gatunku. Niewola 
wypleniia dodatnie cechy prze- 
szłości. spotęgowała spadek uje- 


mny. Nie rozumieliśmy państwa, 
obowiązku. posłuchu. musu, re- 
alnej stałej ofiary. 


Z chwila gdy Polska przestała 
być pozłocistym rydwanem ma- 
rzeń. niewielu było chętnych., by 


wprząc swe karki w twarde ja- 
rzmo obowiazku. 


Ukochanie wielkiej przeszło- 
ści, nawiązanie do jej świetnych 
momentów, znienawidzenie i ple 
nienie ujemnvch cech minione- 
go — oto pierwszy i zasadniczy 
obowiązek współczesnego Pola- 


ka. 


„Mocarsłwo — oto słowo uży- 
wane niekiedy. nadużywane naj 
częściej. a nierozumiane prawie 
zawsze.  Mocarstwo. dające w 
wyniku nieobliczalne korzyści 
zarówno narodowi jak i poszcze- 
gólnym jego AAE. stawia- 
jąc ich w rzędzie wladców świa- 
ta. powstać może jedynie zbio- 
rowym i dlugim wysiłkiem po- 
wszechnym. Jedynie wytężona 
świadoma i mocna wola powsze- 
chna. wylana w ciągłym wysił 
ku, równie powszechnym. umo- 
żliwia podniesienie pańsiwa do 
poziomu mocarstwa. 

I siła taka i jej przejawy mo- 
żliwe są jedynie w  społeczeń- 
stwie. kuliywującem cnoty oby- 
walelskie. a wyzbyłem się cech 
rozsadzajaących państwo i orga- 
ruzację społeczną. 

Współczesna rywalizacja 
państw i narodów idzie po linji 
wykluczenia państw słabych i 
małych z liczby rządców świata. 
Nie należy się łudzić pozorami 
świadczącemi rzekomo o dobro- 
bycie i rozwoju państewek ma- 
łych. amilitarnvch. bazujących 
swe islnienie i niezależność na 
walorach pracy 1 kulturalnych 
osiągnieć. Są to kulisy, senty- 
mentalne płaszczyki. w które stroi 
się chętnie do czasu. zachlanna 
wola mocarstw wielkich. W ystar- 
czy skrzyżowania się interesów. 
nowego kierunku apetytów. aby 
przed wolą i interesem mocar- 
stwa . poświęcone zostały nieza- 
leżne rzekomo a słabe ustroje 
państwowe. Pakty współczesne. 
ligi i asocjacje kryją. jedynie, 
nadając formy wytworne, a za- 
maskow:ine. voraz wyraźniejszą 
i bezwzgledniejszą walkę o po- 
siadanie świata. 


Polska, dzięki położenin swe- 


mu geograłicznemu. więcej niż 
jakiekolwiekbądź państwo. ma 


do wyboru albo słać się mocar- 
stwem, dyktującem swoje pra- 
wa na wschodzie Europy. albo 


NŃ A RÓ” Beal" WRON JeS"K O 


objektem polityki potężnych są- 
siadów, slużką ich interesów. te- 
renem ich eksploatacji. 

Zbliża się czas rozgrywki. a 


Nr. 15 


wielka wojna świałowa była i- 
graszką w porównaniu z łem. cc 
en nam gotuje. 

Evert 


Odznaka strzelecka 


(artykuł dyskusyjny) 


Czas już najwyższy  usłano- 
wić odznakę i dyplom strzelec- 
ki. — Istnieją juź w tym kierun- 
ku pewne projekty, zamiary o- 
raz szeroka inicjatywa jedno- 
stek. Każde zawody sirzeleckie 
wywołują w tej sprawie dysku- 
sję. żale, skargi. nieporozumie- 
nia. Raz już należałoby coś kon- 
kretnego w tej sprawie postano- 
wić, aby zapobiec dalszym na- 
wolywanionL 


Jakiż cel miałaby odznaka 
strzelecka?” — Jasna odpowiedź: 
klasyfikacja strzelców. propa- 


ganda sportu strzeleckiego i ME 
różnianie zawodników takich 
którzy na to zasługuja. Pozatem 
odznaka ta będzie miała cel pra- 
ktyczny. gdyż każdy posiadają- 
cy ię odznakę będzie mógł ja 
nosić przy każdej okazji, a na- 
wet codziennie. Żetonów zaś 
nikt nie nosi. 

Odznaka umożliwi klasyfika- 
cję strzelców. Np. ci, kiórzy o- 
siągnęli na zawodach pewne mi- 


nimum. przewidziane regulami- 
nem odznaki. mogą otrzymać 


odznakę (HI klasy) bronzową. le- 
psi strzelcy — srebrną, — czoło- 
wi — złotą (l klasy). — najlepsi 
zaś czyli mistrze odznakę z wa- 
wrzynem. Do odznaki dolącza 
się dyplom i legitymację. upo- 
ważniającą do pewnych ulg np. 
przy nabywaniu broni małokali- 
browej, amunicji lub kart tire- 
ningowych 

Mógłby ktoś w powyższym 
projekcie dopatrzeć się wielu u- 
sterek lub błędów. ale niki za- 
przeczyć nie może posiadaniu 
walorów. Przedewszystkiem kła 
dzie on kres demoralizacji do 
pewnego stopnia, jaką szerzy 
system nagród wśród naszych 
zawodników. zwłaszcza takich. 
którzy dla nagród stają do za- 
wodów. Tymczasem odznaka be- 
dzie tylko świadeciwem. a nie 
towarem do spieniężenia. 

Do odznaki przywiązane bce- 
dzie prawo używania odpowied- 
niego tytułu strzeleckiego a mia- 


nowicie: właściciel odznaki bror 
zowej — strzelec nagrodzony 
srebrnej — czołowy. złotej — 
wzorowy. złotej z wawrzynem 


— mistrz. 

Ten podział ułatwi orjentację 
Pt wyborze drużyn reprezen- 
tacyjnych wzgl. treningowych. 
Mam tu na myśli zawody naro- 
dowe i międzynarodowe. Dziś 
nawet nasuwa się konieczność 
eliminacji takiej drużyny, gdyż 
w przyszłym roku wziąć musi- 
my udział w zawodach strzelee- 
kich „organizowanych przez inię. 
dzynarodowy Związek 5trzele- 
cki w Sztokholmie. 

Niezależnie od odznaki olezy- 
muje zawodnik dyplom strzelce 
cki. Powinien on być typu jedne 


litego. ustalanego przez Państ. 
wowy Urzad W. F. i P. W. za 
równo pod względem formy 


rysunku, jak i treści. Format in 
ny dla zespołów, inny dla poje- 
dyńczych zawodników. Rysunek 
powinien być prosty i uwzględ- 
niać symbolistykę sportu strze- 
ieckiego. Na treść skladać six 
powinny: dala. imię i nazwisk 
nagrodzonego. przynależność 
swiazkowa. rodzaj zawodów i 
konkurencji. ilość osiągniętych 
punktów i rodzaj odznaki. Do- 
tychczas używane dyplomy — 
to mieszanina smaków. wymia- 
rów. treści. często niewiele mó- 
wiacej. Dy plom powinien być 
dokumentem. świadczącym 0 
wartości sportowej właściciela. 

Dalszym postulatem. uzupeł- 
niającym powyższy projeki. to 
sprawa regulaminu odznaki. Po- 
winien on uwzględniać: 1) cel. 
2) rodzaje odznaki. 3) uprawnie- 
nia. 4) sposób wręczania. 5) wy- 
gaśnięcia. 6) wzory. Regulamin 
obowiązywać powinien na kilka 
iat i ulegać nieznacznym tylko 
zmianom. spowodowany m konie- 
cznością życiową. Dostosowanie 
go do ustalonych typów zawo- 
dów. da możność usunięcia wad. 
tak często przy rozdziale nagród 
spotykanych. 


Nr. 


Zawody strzeleckie objąć po- 
winny całą Polskę, aby jak naj- 
więcej wyłowić asów sirzelec- 
kich. Podztał ich powinien być 
nastepujacy: 

A) Zawody: gminne. 
we. wojewódzkie. 

B) Zawody: pułkowe. 
zyjne. okręgowe. 

C) Zawody o mistrzostwo: p. 
w. czyli ogólno-polskie. wojska. 
Polski. 

Niezałeżnie od tych zawodów 
corocznie następuje eliminacja 
zawodników do zawodów mię- 


powialo- 


dywi- 


NFO WAN RYSOS SPE 


dzynarodowych wojskowych i 
międzynarodowych ogólnych. 
Regulamin powinien zalem za- 
wierać szczegółowe przepisy e- 
liminacji do poszczególnych ro- 
dzajów zawodów, a nietylko mó- 
wić o samej odznace. Będziemy 


wiec mieli dwie części regula- 
minu: |. cześć — to regulamin 
adznaki, Il. część — lo przepisy 


eliminacji zawodników. 
Faki jest mój projekt. Dysku- 
sja dokona reszty. 


Cezet. 


Inicjatywa godna uwagi 


Ograniezająac się narazie do 


iuformacy jnego zamieszczenia 
przesłanego nam wyciagn, rezer- 


zabranie 


Red. 


wujemy sobie głosu w 


tej sprawie. 


Wyciąg z protokulu posiedze- 
nia kolneńskiego sejmiku powia- 
towego, odbyiego w lokalu wlas- 
nym w dniu 27 czerwca 1928 ro- 
ku. 


II] posiedzenie — III kadencja. 


Komplet sejmiku 24 członków. 
Obecnych na posiedzeniu 25 
członków. Nieobecny usprawie- 
dliwiony I członek. 

Obecni: Przewodniczący p. 
starosta Franciszek Kulikowski. 


protckułuje sekretarz wydziału 
powiatowego p. M. Krupiński. 


Ad 15. 


Przewodniczący informuje. że 
zachowanie się młodzieży pozosta- 
wia bardzo wiele do życzenia: 
na każdej zabawie, na każdym 
odpuście i wszędzie, gdzie tylko 
zbierze się młodzież, powstają a- 
waniury, bójki i t. p. Młodzież 
nadużywa napojów  wyskoko- 
wych. traci pieniądze, karlowa- 
cieje i zatraca poczucie ludzko- 
ści. Stan taki prowadzi do zdzi- 
czenia obyczajów i dlaiego cale 
zdrowo myślące spoleczeństiwo 
winno łsię skonsolidować i isoli- 
darnie przystąpić do pracy nad 


Wspomnienia z obozu letniego p. W. 


DZIEŃ OBOZOWY. 


Godzina 5-ta rano. Szkarłat- 
na tarcza słoneczna ukazuje się 
dopiero mad | widnokręgiem. 
l ekka mgła unosi się nad połami 
a ma ich szarem tle odrzyna się 
jasna wstęga szosy. Fuż obok niej 
widnieją białe plamy namiotów 
„grupy obozów letnich p. w. 
D. O. K. 1”. Na wyniosłym ma- 
szcię dumnie powiewa bialo- 
czerwona bandera, jakby skrzy- 
dło opiekuńcze w tysiącach bi- 
tew skrwawione, które Biały 
Orzeł roztoczył nad śpiącym ba- 
onem peowiaków. 

Od rzeki ciągnie rześki chlód. 
lecz w zasznurowanym szczel- 
nie namiocie jest cieplo. Zmę- 
czeni całodzienną pracą elewi 
śpią twardym snem bohaterów. 


Wiem rozlega się dźwięk irą- 
bki obozowej i niemal jedno- 
cześnie ukazuje się w wejściu 
twarz podoficera służbowego 
kompanji. Jedna po drugiej pod 
noszą się głowy. aby usłyszeć 
tak już preradio a tak jesz- 
cze przykre zdanie: „Pobudka, 
pobudka, wstać!“ 

Dzień obozowy jest zaczęty. 
Brr!!! Jak nie chce się wyłazić 
z pod ciepłego koca teraz. gdy 
razem z podoficerem wpadła do 


namiotu fala zimnego powie- 
trza. 
Ale trudno. Komendant na- 


miotu powiarza rozkaz wsława- 
nia. „pomagając opieszalym 
przez ściąganie z nich koca i po 
minucie w namiocie wre gorącz- 
kowa praca. Jeden zaściela łóż- 
ko. drugi wytrzepuje koc. irze- 


wychowaniem młodzieży zdepra- 
wowanej i  zdemoralizowamej, 
przyczem dążyć należy do uzdro- 
wienia tych stosunków. 

Przewodniczący udziela głosu 
oficerowi instrukcyjnemu wy- 
chowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego. który zda- 
je sprawozdanie o organizacji i 
stanie wychowania Gay cznego w 
powiecie oraz wygłasza referat 
na temat wychowania fizycznego 
młodzieży. 

P. Madrak uważa. że w) bry- 
kom młodzieży na wsi sprzyja 
brak godziwych rozrywek. jak 
czytelnie. sport i i. d. Zdaniem 
mówcy pada wprowadzić 
przymus wychowania fizyczne- 
go. gdyż tylko to jedno wpłynąć 
może dodainio na podniesienie v- 
byczajów wśród WA Po 
krótkiej dyskusji. v której za- 
bierają głos pp. Kieielnicki i Pa- 
liwoda, na wniosek p. Aleksan- 
dra Madraka i Jana Banacha. o- 
raz zważywszy: 

[) że sprawa wychowania fi- 
zycznego młodzieży jest sprawą 
agólno-państwową wielkiej wa- 

2) że mlodzieź dzisiejsza uro- 
dzona w okresie wojny, w wa- 
runkach wysoce  niemoralnych. 
jesi zarażona psychozą powojen- 
ną, w wysokim stopniu zdemora- 
lizowana, zamiast czas swój spę- 
dzać pożytecznie dla siebie i: pań- 
stwa. oddaje się zepsuciu, pijań- 
stwu. bójkom i t. p.. 


ci wyciąga ręczniki i mydło. Po 
dwóch minutach rozlega się gwi 
zdek * służbowego _ podoficera, 
który przeprowadza zbiórkę 
kompanji, .....kompanja wycho- 
dzi na plac zbiórek do modlit- 
wy!” 

I na placu wyrastają 2 dłu- 
gie szeregi elewów w kostju- 
mach lekkoatletycznych i z fu- 
rażerkami na głowach. Tu i ow- 
dzie widać spóźnionych, z któ- 
rych część melduje się Mace 
wemu, reszta zaś usiłuje chyl- 
kiem „od tyłu“ doslać się do 
szeregu. 

Po chwili oficer służbowy 
kompanji przyjmuje raport. pa 
da krótka komenda: „Do modli- 
diwy!“ i dziewięćdziesiąt furaże- 
rek jak jedna złatują z głów 
by ukazać się w zgiętych lewych 
rękach. 

Czoło zaczyna 


Śpiew, 
stali podchwytują. 


pozo- 


4 


5) że praca nad podniesieniem 
moralnem młodzieży jest w o- 
becnych warunkach niesłychanie 
trudną. gdyż brak zapału karno- 
ści i obowiązkowości obywatel- 
skiej uniemożliwia skierowany 
w tym kierunku wysiłek, 

4) że prowadzona <lotychcza- 
sowym sposobem akcja wycho- 
wania fizycznego z powodu nie- 
osiągania rezultatu równego wy- 
siłkom i nakladom finansowym 
może zniechęcić do pracy osoby 
obecnie jej się poświęcające. 


sejmik jednoglośnie uchwala: 
Uchwała Nr. 60. 
a) zwrócić się do odnośnych 


władz z prośbą o wydanie usta- 
wy względnie rozporządzenia. 
na zasadzie której samorządy Joz 
kalne moglyby wprowadzić przy- 
mus wychowania fizycznego we- 
dług zasad ustalonych w statucie. 

b) domagać się. by w szko- 
łach powszechnych i innych u- 
czelniach średnich i wyższych 
wychowanie fizyczne było obo- 
wiazkowe na równi z innym ro- 
dzajem zajęć, przewidzianych w 
programie nauczania 

c) zwrócić się do innych zarzą- 
dów powiatowych zw. kom. z 
prośbą o wypowiedzenie się i po 
parcie tej akcji. 

d) wezwać wydział powiato- 
wy do opracowania projektu sta 
tutu przymusowego wychowania 
fizycznego Na) jednocześnie 
z niniejszą uchwalą winien być 


Kornie chylą się glowy i pły- 
nie w przestworza pieśń chwa- 
ły Pańskiej. hołd. który żolnie- 
rzykowie - ochotnicy składają 
swemu Stwórcy. 

Modlitwa skończona. Z komen 
dą „Po — modlitwie!“ pierzcha 
nastrój poważny i uroczysty ! 
pod dowództwem instruktorów 
kompanje odmaszerowują mad 
Narew na gimnastykę. 

Godzina ćwiczeń, urozmaico- 
mych biegami i marszami, nie 
jest tak straszną, jak się wyda- 
wało na pryczy w namiocie. 
Mija szybko, bo już słychać ko- 
mende „Do ręezników i do ka- 
pieli biegiem marsz!” A musi to 
być naprawdę bieg, bo w obo- 
zie wszystko się robi z żolnier- 
ską zw iezłością. na długie me- 
dlytacje i przygotowania czasu 
niema. Upłynęło ledwie zgóry 
wyznaczonych kilka minut, u 
już na ocak. zk kompa- 
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przesłany do odnośnych władz 


do rozważenia i decyzji. 
Przewodniczący sejmiku 
starosta (—) Kulikowski. 
Protokulował (—) Krupiński. 
Za zgodność: 
Sekretarz wydz. pow. 


STATUT 


o przymusowem wychowaniu fizycznem. 


81. 


Na zasadzie ......... wprowadza 
się przymus wychowania fizycz- 
nego młodzieży na terenie powia- 
tu kolneńskiego. 

8 2. 

Przymuscwemu wychowaniu 
fizycznemu podlega młodzież w 
wieku od 17 do 21 roku życia 
włącznie. 

§ 5. 


Od przymusowego wychowa- 
nia fizycznego są zwolnione: 

a) osoby. którym lekarz ze 
względu na stan zdrowia zabro- 
nil zajmowania się sporem i 
gimnastyką. 

b) osoby. których ze względu 
na wyjątkowe polożenie rodzin- 
ne względnie gospodarcze zwol- 
ni od tego sekcja wychowania 
fizycznego przy samorządzie po- 
wiatowym. ! 

STA 


Pruce techniczne wychowania 
fizycznego prowadzą na miejscu 


nja!“ wszystko. ubrane czy ro- 
zebrane, suche czy mokre. z 
„mebiami w garści. pręży się 


na baczność, aby za chwilę u- 
stawić się w dwuszereg. Czwór- 
kami. ze śpiewem maszeruje się 
do obozu, gdzie czeka już przy- 
niesione przez drużynę służbo- 
wą i „łazików'. t. zn. zwalnia- 
jących się z gimnastyki quasi- 
chorych. śniadanie. składające 
się z kawy. chleba i mytu o mar 
meladzie. 

O godzinie 7.15 zbiórka kom- 
panji na ćwiczenia w pelnym 
rynsztuuku. to znaczy z kara- 
binem, bagnetem i plecakiem 
ze zrolowanym kocem. 

Szef przechodzi przed szere- 
gami. sprawdzając, czy buty są 
oczyszczone. i to oczyszczone do 
połysku. czy plecaki są wyłada- 
wanć dat. d. 

Biada temu. który tego wszy- 
stkiego nie ma w idealnym po- 


Nr. 


instruktorzy wojskowi lub cy- 
wilni według programu, opraco- 
wanego przez kompetentne czyn- 
niki. 

$ 8. 


Ilość instruktorów ma byc 
zastosowana do potrzeb lokal- 
nych, niemniej jednak jak jeden 
na gminę i trzech iuspekcy jnych 
przy sekcji powiatowej oprócz 
oficera instrukcyjnego.» 


$ 9. 


W programie zajęć może być 
przewidziana, poza pracą nad 
wychowamiem fizycznem pra- 
ca nad zwalczaniem analfabetyz- 
mu wśród młodzieży. 


$ li. 

Osoby mie przybywające na 
ćwiczenia bez usprawiediiwiende 
przyczyn będą karane w drodze 
administracyjnej grzywną do 10 
zł.. względnie aresztem do dni 5 

$ l2. 

Sumy ściągnięte tytułem grzy- 
wny mają być wplacone na ra- 
chunek sekcyj gminnych. z prze- 
znaczeniem ich na potrzeby wy- 
chowania fizycznego. 

Ś I4. 

Statut niniejszy wchodzi w ży- 
cie po zatwierdzeniu go przez 
władze nadzorcze z dniem oglo- 
szenia w powiecie sposobem pra- 
ktykowanym. 


rządku; czekają go kary meldo 
wania. oraz inne przyjemność. 
w tym rodzaju: mające zrobić z 
niego sprawnego żołnierza. 

Tymczasem zjawia się dowód 
cu kompanji. Szef komenderu- 
je: kompan ja baczność. kompa- 
nja na ramię broń, prezeniuj 
broń ma... patrz!” składa raport 
i powitaniu dowódey daje 
„Baczność, na ramię broń. do 
nogi broń. spocznij! 

Czasami przed  wymarszem 
dowódca sam przegląda kompa- 
nję. Przykre chwile się przeży- 
wa. gdy się za plecami słyszy 
kroki przystających od czasu do 
czasu zwierzchników i myśli 
„A muż coś tam przy plecaki 
jest rozpięle. a nuż menażka źle 
przymocowana?! Dopiero, gdy 
dowódca przechodzi koło dru- 
giego z lewego skrzydla, czlowiek 
spoczywa i nabierając tchu pelną 
piersią. myśli z ulgą: „Chwała 


Nr. 15 


NARÓD I WOJSKO 


Specjalizacja w Przysp. Wojsk. 


Specjalizacja w organizacjach 
przysposobienia wojskowego win- 
na polegać na tem, że czlonkowie 
ich po odbycia wyszkolenia re- 
kruckiego. doskonaliliby się w 
poszczególnych gałęziach sztuki 
wojennej. Mam tu na myśli lot- 
nictwo, szolerstwo, kolejarstwo, 
radjotechnikę. telefony, mecha- 
nikę, służbę sanitarną i gospodar- 
czą i t. p. zajęcia Ściśle związane 

z prowadzeniem wojny. 

Korzyści, płynące z wprowa- 
dzenia specjalizacji w przyspo- 
sobieniu wojskowem. polegają 
przedewszystkiem ma lem, że 
członkowie organizacji p. w. pra- 
cując tylko w jednej gałęzi rze- 
miosła wojskowego, zdobywają 
EJ untowniejsze przygotowanie do 
shizby w armji czynnej, wolne od. 
powierzchowneg o dyletantvzmu, 
oraz, że ci, kiórzy przeszli wy- 
ksziałcenie specjalne. mogą wy- 
korzystać swoją wiedzę, również 
iw życiu cywilnem. Odnosi się 
to do szoferów. lotników. radjo- 
techników. telefonistów, koleja- 
rzy it. ddit.d. Fakt ten będzie 
dla nich znakomitą zachętą do 
pracy. 

Specjalizacja uwzględnia naj- 
różnorodniejsze  zainieresowania 
ludzkie. Sztuka wojenna tak się 
zróżniczkowała. że nawet najbar- 
dziej rozmaite gusta mogą zna- 
leźć ujście dla swoich upodobań. 


Bogu, jakoś przeszlo, może się 
już lin nie przyczepi!” 

Ceremonja skończona. Kom- 
panja robi w czwórki w prawo 
zwroi i maszeruje na jeden z 
czterech placów ćwiczeń. Tam 
następuje podział na grupy. któ 
re kolejno zmieniają się przy 
szermierce. grenadjerce i szko- 
le strzelca. Najuciążliwszą jest 
szermierka. 

Ciężki gras z bagnetem dłu- 
gości 51 em. i tak męczy porząd- 
nie przy ciosach i pchnięciach. 
a tu jeszcze nieraz słyszysz ko- 
mende: . Trzymać. trzymać, a 
lepiej przysiąść na iych zapał- 
kach!“ — gdy całe ciało kara- 
bin ciągnie “do. przodu. a mięśnie 
rąk odmawiają posłuszeństwa. 
Po pół godzimy A SAR ćwiczeń 
„elewy, elewy. malowane dzie- 
ci mają mmy wcale nie malo- 
wane, a jeśli umalowane, to bar 
dzo brzydko. bo strumieniami 


Młodego entuzjasię porwie loi- 
nictwo. innego zajmie artylerja. 
sportowca — strzelectwo. tury- 
stę — piechota i i. d. 

W prowadzenie specjalizacji 
wywoła zainteresowania przede- 
wszysikiem tej mlodzieży. kióra 
w pracy p. w. bierze udział od 
szeregu lat i jest już znudzona 
ustawicznem powtarzanicm ele- 
mentarnego wyszkolenia piecho- 
IB 

W celu większego jeszcze za- 
chęcenia mlodziezy do doskona- 
lenia się w poszczególnych dzia- 
łach sztuki wojennej. należałoby 
wprowadzić dła specjalistów o:l- 
znaki. bijące w oczy, któreby od- 
działywały na prymitywną wy- 
obraźnię szerokich mas naszego 
społeczeństwa. Ludzie lubią ta- 
dnie się ubierać. Niejeden paro- 
bek wiejski lub robotnik fabrycz- 
ny kupiłby np. zamiast świątecz- 
nego ubrania ladny mundur z 
odznakami lotnika lub kawale- 
rzysty, co znów zachęcałobv in- 
nych do wstępowania. w jego śla- 
dy. W den sposób zgromadzilby 
się zarazem spory zapas mundu- 
rów, któreby się bardzo przyda- 
ły w okresie wojny. Właściciele 
mundurów mieliby wtedy zape- 
wnione odpowiednie odszkodo- 
wanie za dostarczone mundury, 
podobnie, jak io miało miejsce 
w państwach zaborczych. 


potu zmieszanego z kurzem, 
spływającemi po policzkach. 


Te jednak drobne przykrości 
wynagradza potem sowicie na- 
by ta wprawa we władaniu bro- 
nią. którą wykazuje się w wal- 
ce dwójek i z instruktorem. 


Mniej więcej po półtorej go- 
dzinie następuje przerwa. Wię- 
kszość elewów obsiada naokoło 
dowódcę i szefa kompanji (szefa 
zawodowego, bo jest jeszcze 
swój szef, "elew). ŚR: często- 
kroć opowiadają swoje przeży- 
cia z czasów wojmy. 


Lecz jak wszystko przyjemne 
w Życiu. przerwa przemija szyb- 
ko. Już wstaje pan szef i już pa- 
da zapowiedź ——_..... kompanjaa!“ 
Papierosy wylatują z ust. wszyst- 
ko zrywa się na równe nogi i za- 
miera w postawie zasadniczej. 
frontem do rozkazodawey. ..W 
dwuszeregu biegiem zbiórka! 


Jak wiadomo w armji czynnej 
odczuwa się wielki brak specja- 
listów. Na wyszkolenie ich po- 
trzeba znacznie dluższego okresu 
czasu, niż na to pozwala dwulet- 
ni. czy ośmnastomiesięczna służ- 
ba wojskowa. W okresie wojny 
bruk ten stanic się jeszcze bar- 
dziej palący. Organizacje przy- 
sposobienia wojskowego, których 
celem jest przecież przygolowa- 
nie swoich czlonków do rozgryw- 
ki wojennej, nie mogą zaniedby- 
wać pracy w tym kierunku. 


Oczywiście stwarzanie specjal- 
nych organizacyj czy ER 
np. kolejarskich. konnych. łącz- 
ności, dla ludzi, którzy nie prze- 
szli podstawowego wyszkolenia 
piechoty będzie zgóry skazane na 
niepowodzenie. Specjalizacja w 
przysposobieniu wojskowem od- 
bywać się może i powinna li tyl- 
ko w ramach istniejących oiga- 
nizacy j. Mniej będzie wtedy pre- 
zesów.  wice-prezesów i sekreta- 
rzy. ale zato więcej pracy real- 
nej i owocnej. 

Życie całego Świata cywilizo- 

wanego jest odkl pod zna- 


kiem coraz bardziej wzrastają- 
cego podziału pracy.  Armje 
ASCO cywilizowanych oedda- 


wna już liczą się z tym faktiem, 
przeprowadzając coraz ściślej- 
szą specjalizację. Czas, by orga- 
nmizacje p. w. szly pod tym w zele- 
dem na rękę armji czynnej. 


P rzeciw niey wprowa d zenia oDC 


Raz. dwa... irz!!! grzmi jego 
glos. a braciwo pędzi na leb, na 
szyję na swoje miejsca. bo jeśli 
po „trzech kompanja nie będzie 
stać tak. żeby na ..spocznij” moż- 
na było odrazu wyrównać. zbiór- 
ka powtarzać się będzie aż du 
skutku, a może być nawel uroz- 
maicona takiemi kwiatkami jak 
„dwadzieścia kroków w tył bie- 
giem marsz — padnij — biegiem 
marsz — padnij—biegiem marsz 
—siadł — biegiem marsz — kryj 
się czyli i iak. zwanem „siadu-— 
padu“ albo jeszcze inaczej ..pa- 
jacow amem”. Następną część 
zajęć tworzy musztra formalna i 
najprzyjemniejsze i najciekaw- 
sze ćwiczenia. polowe, szyki i. ru- 
chy drużyny w obronie i w na- 
tarciu. 


Wreszcie syte chwały (czytaj: 
tyraljer. skoków pojedyńczych i 
sekcjami. manewrów i szłurmów 
wykonywanych z największa 
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cjalizacji do programu  wyszko- 
lenia p. w. twierdzą, że organiza- 
cje p. w. obecnie nie są w stanie 
wykonać nic więcej poza ele- 
mentarnem wyszkoleniem rekru- 
ta, ograniczającem się zieszią do 
musztry formalnej i strzelania. 
‘Twierdzenie to w zasadzie slusz- 
ne, nie przesądza jednak. że w 
poszczególnych miejscowościach, 
gdzie istnieją po temu warunki, 
można stworzyć z członków p. W., 
którzy zasadnicze wyszkolenie 
piechoty już przeszli. kursy spe- 
cjalne: szoferskie, łączności. ra- 
djowe. Gdzie członkowie danej 
organizacji p. w. mają swe ko- 
nie. mogą powstać oddzialy kon- 


Godne 


Nieczogłabski Stanisław. u- 
czeń ael unt i wyjechał w 


niedzielę dnia 22 ‘b. m. ze Lwowa 
na wy cieczkę w kierunku Tuchi 
Ponieważ dzień był upalny. po- 
ERO wymieniony wykąpać 
się w rzece Oporze, w pobliżu 
obozów eu dla szkól śred- 
nich w Zełemiance. Nie znając 
dna rzeki. zaszedł na miejsce 
gdzie woda byla głęboka. nadio 
rwąca i zaczał tonąć. Widząc 
niebezpieczeństwo, uczestnik 4- 
go obozu, Kasza Marjan, uczeń 
sęminarjum z Krosna, rzucił sie 
w ubraniu do wody i wyraiował 


starannością), „malowane dzieci” 
wracają do obozu. 

Po drodze może spotkać ma- 
szerujących niejedna przykra, 
przepraszam. przyjemna niespo- 
dzianka; tak naprzykład panu 
sierżantowi-szefowi pokaże się 
nie dość zgodnym śpiew. Posta- 
nawia zwrócić się o pomoc do 
swego odwiecznego przyjaciela, 
„lolnika” , i ledwie z ust jego s| a- 
dnie zapowiedź zbliżania się te- 
cała 


go urojonego wroga. już 
kompanja niknie z szosy. |edy- 


nie blask źle schowanego kara- 
binu z za drzewa lub z rowu 
przydrożnego świadczy o istnie- 
nin oddziału. .Lotnik”  przele- 
ciał, następuje zbiórka w czwór- 
kach w marszu i kompanja po- 
suwa się dalej. Nagle rozbrzmie- 
wa komenda „klęknij”; wszyst- 


ko klęka na lewe kolano. trzy- 
mając karabin w prawej ręce, 
jak przy postawie „do nogi 


NPR ODEI TWV ONSI O 
ne. w miejscach postoju pułków 
artylerji kursy artyleryjskie p. w.. 
karabinów maszynowych. tele- 
foniczne etc. 

W ten sposób obok normalnego 
i powszechnego wyszkolenia pie- 
choty w poszczególnych  ośrod- 
kach szkoliliby się specjaliści, 
stanowiąc w razie wcielenia do 
armji czynnej niezwykle cenny. 
bo już częściowo przygotowany 
materjał do służby w różnych 
broniach i slużbach specjalnych. 
W ten sposób zresztą zagadnie- 
nie to zostało rozwiązane w wielu 
państwach Europy. 


M. Fularski. 


uznania 


tonącego Stanisława Nieczo- 
glabskiego. 
Za tak piekny czyn otrzymał 


uczestnik Kasza pochw alę ad ko- 
mendanta grupy, mjra Świątec- 
kiego, wobec wszystkich uczest- 
ników. którzy następnie przed 
komendantem i przed nim kom- 
panjami przedefilowali. Major 
Świątecki w krótkiej przedmo- 
wie streścił odważny czyn ucze- 
stnika Kaszy. podając go za 
wzór wszystkim uczestnikom. 
kióry odwagą swoją przyniósł 
wielki zaszczyt grupie Zelemian- 


ka. 


broń”. Czwórki wyrównane, sze- 
regi pokryte i pan sierżani, choć 


ściąga srogo jowiszowe brwi. z 
widoczną satysfakcją spogląda 


na „cywil-bandę”, z której zro- 
bił „wojsko. © „Kompanja!” 
Wszystko. odbijając się lewą rę- 
ką o kolano („karabin to nie las- 
ka”, o karabin opierać się nie 
wolno) podrywa się do postawy 
zasadniezej. .Równy krok!” ka- 
rabinki lotem błyskawicy prze- 
latują na ramiona, „kierunek o- 
bóz. naprzod marsz!” i „odtrą- 
bioue, kompanja śpiewa”. 

Jakże dobrze odpowiada na- 
strojowi i myślem elewa zwykle 
w takich wypadkach śpiewana 
piosenka obozowa „pieśń niech 
nasza plynie w chmury. szare 
troski rzućmy w kąt. hej clewy. 
łby do góry, wiwat maskowany 
front!” Beztroska melodja. blis- 
kie sercu słowa każą zapomnieć 
o zmęczeniu, radość z życia na 
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Z działalności 
komitetów 


Z dzialalności powiatowego ko- 
milelu w. f. i p. w. w Mysleni- 
cach. EA AA przysposobie- 
nia wojskowego w powiecie my- 
ślenickim. rozpoczęta w r. 1924 w 
szkołach. w bieżącym roku przy- 
brala szerokie rozmiary i ogarnę- 
la cały powiat ze względu na 
przydział na stale do Myślenic o- 
ficera instrukcy jnego i 2 podofi- 
cerów zawodowych. 

W. przeciągu 8 miesięcy caly 
powiat zostal zorganizowany — 


młodzież chętnie garnie się do 
pracy p. w. tak. że prócz hufców 
szkolnych gimnazjum państwo- 
wego w Myślenicach i Szkoły 


Przemysłu Żelaznego w Sulkowi- 
cach istnieje w powiecie kilka- 
naście oddziałów przysposobienia 
wojskowego. liczących po kilku- 
dziesięciu uczestników. 

Powiat myślenieki, należący da 
obwodu p. w. 12 p. p., pod wzglę- 
dem p. w. dotąd upośledzony z 
powodu trudnych warunków ko- 
munikaeyjnych — posiada dziś 
już pokaźny zastęp młodzieży 
zorganizowanej i na przyszłość 
ma duże widoki dalszego rozwo- 
ju pracy p. w. — nie posiada je- 
dnak warunków materjalnych. 

Powiat rolniczy, górzysty. nie- 
urodzajny, brak przemysłu, brak 
kolei. posiada trudne warunki 


tym pięknym świecie, z ćwiczeń 
dobrze wykonanych. z poczucia 
spełnionego obowiązku i zasługi 
przed Ojczyzną. rozsadza piersi 
i śmieje się z roziskrzonych oczu. 
Dobrze jest być ełewem. na obo- 
zie p. w. i po ćwiczeniach wracać 
do obozu. na zasłużony ciężkim 
znojem odpoczynek. Dumnie 
spogląda człowiek na spotyka- 
nych po drodze cywilów i z od- 
robiną pogardy i politowania 
przypomina sobie, tak zda się, 
odległe czasy. gdyp też w eywil- 
nem ubraniu. w hufcu szkolnym 
„bawił się w wojsko”. 


Jerzy Ladyslar Lange. 


(d. n.) 


Nr. 15 


Z powyższych powodów 
nie może przeznaczać 


pracy. 
powiui 


większych funduszów na cele 
p. w. 
Mimo trudnych warunków 


praca p. w. w pierwszym roku 
wydała bardzo korzystne wyniki 
dzięki wydainemu poparciu i 
toskliwej opiece. jaką otaczają 
powiat NŚ cia deren 12 p.p., 
p. ppłk. 5. G. Ćwiertniak Józef, 
obwodowy komendant p. w. i w. 
f. mjr. Wójcik Jam, oraz staro- 
sta p. Hanik Adolf, jak również 
dzięki poparciu diego spoleczeń- 
siwa. 

Powiatowy komitet w. f. bp. W. 
ukonstytnowany w styczniu 
1928 roku wyłonił do poszczegól- 
nych zadań masiępujące sekcje: 

1) propagandowo - oświatową. 
2) finansowa, 5) sportową, 4) im- 


prezowo - dochodową. 5) budo- 
wlaną. 6) statystyczno - lekar- 
ską. 


Skład osobowy komitetu 
jesi nasiępujacy: 

Przewodniczący : starosta p. Ha- 
nik Adolf. zast. przewodn. i kie- 
rownik sekcji o i T 
oświatowej inspektor szkolny p. 
Sobiecki Józef, p. mjr. Wójcik 
Jan. obw. komendant p. w.. dy- 
rektor państwowego gimnazjum 
p. Szlapak Eugenjusz. "kierownik 
sekcji budowlanej — p. inż. Ko- 
szyca Marceli. prezes Sokoła p. 
Bursztyn Tadeusz. kierownik sek- 
cji dochodowej. fizyk powiato- 
wy p. dr. Szumski Wladyslaw. 
kierownik sekcji lekarskiej. kier. 
szkoły powsz. p. Boryczko Józef, 
właściciel dóbr Osieczany. pplk. 
rez. p. Dunin Brzeziński Jan, 
właściciel dóbr Droginja. b. mar- 
szałek powiatu p. Bzowski Kazi- 
mierz, adwokat p. dr. Klakurka 
Mikołaj. naczelnik sądu powiato- 
wego p. dr. Waga Józel. apte- 
karz p. Skowroński Tadeusz. em. 
kier. szkoły  powsz.  Wieroński 
Jan. burmistrz miasta Myślenie 
p. Święch Józef. powiatowy ko- 
mendant p. w. i sekretarz pow. 


pow. 


komitetu por. Bochnak Leopold. 
Działalność poszczególnych 
sekcyj pow. kamiietu w. f. i 


p. w. za Di H kwartał b. r. przed- 
sławia się następująco: 

Sekcja PRAW, dochodowa 
urządziła 2 imprezy, które dały 
czysty dochód w sumie 950 zl. po 
pokry vcu kosztów urządzenia 
święta p. w. 

Sekcja propagandowo-oświato- 
wa. powołała wszystkich nauczy- 
cieli powiatu do wspólpracy w 


NASĘZObDEP WOJSKO 


pracy p. w. w poszczególnych 
odziałach p. w.. zapropagowała 
prenumeratę kilkunastu sztuk 
pism. poświęconych sprawom o- 
brony pańsiwa. ponadto po- 
wiatowy komendant p. w. z ra- 


mienia pow. komiietu urządzał 
po gminach powiatu odczyty i 
prelekcje propagandowe przy 


AJ ności organizowania oddz. 
p. w. W najbliższej przyszłości 
zamierzonem jest prowadzenie 
uświadomienia ludności o walce 
gazowej i obronie przeciwgazo- 
wej. 

Sekcja budowlana 
do budowy NA 
dla hafców i oddziałów p. w. 
Uzyskała w tym celu miejsce 
pod strzelnicę od księcia Kazi- 
mierza Lubomirskiego w drodze 
dzierżawy na lat 15 za czynszem 
uznawczym w kwocie 5 zl. rocz- 
nie oraz z Magistratu miasta My- 
ślenie przydział drzewa budul- 
cowego do wybudowania budyn- 
ku sirzelniey. hali strzeleckiej 
oraz pali do ogrodzenia sirzelni- 
cy. Dzięki więc niezmordowanej 
energji i wybitnej działalności 
dyrektora gimn. p. Kugenjusza 
avaa, p. inż. Koszycy Mar- 
celego. p. Bursztyna Tadeusza i 
starosiy È Hanika Adolfa oraz 
przy dalszej pomocy miejscowe- 
go społeczeństwa powiat myśli- 
nicki zyska w najbliższym cza- 
sie tak ważny objeki dla pracy 
p. w. Na specjalne podkreślenie 
zasluguje obywatelskie sianowis- 
ko księcia Kazimierza Lubomir- 
skiego przez wydzierżawienie 
miejsca pod strzelnicę i obywa- 
telskie stanowisko Rady Miej- 
skiej miasta Myślenic przez 
przydział drzewa na budowę 
strzelnicy. 


przystąpila 
szkolnej 


Praca p. m. m pom. Brzozóm. 


Młodzież wiejska tutejszego 
powiatu garnie się do prac p. w. 
z coraz wiekszym zapałem. W 
cstalnich dwu miesiącach pow- 


stało kilka nowych organizacyj 
p. w. w środowiskach wiejskich. 

Zorganizow any w ostatnich 
¿niach mies. maja zjazd delega- 
tów kół młodzieży wiejskiej 4 
powiatu brzozowskiego przyczy 
nił się w niemałym stopniu do 
rozszerzenia idei przysposobie- 
nia wojskowego i wychowania 
fizycznege wśród ludności wiej- 
skiej. Zjazd zwołany do l)yno- 
wa zgromadził młodzież w licz- 
bie około 300 osób. Na zjeździe 
został wygłoszony. między inne- 
mi. przez pow. k-danta p. w. re- 
ferat , .P. W. w Polsce i zagrani- 
cą z nawiązaniem do znaczenia 
p. w. i w, f. na wsi. Na zjeździe 
oprócz delegatów kół młodzieży 
wiejskiej byli reprezentowani 
również przedstawiciele „Strzel- 
ca i „Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej” co można uważać za 
cbjaw dodatni, bowiem świadczy 
o zaczatkach konsolidacji mło- 
dzieży na niwie pracy państwo- 
wej i społecznej. 

Naogół okres wiosenny b. r. 
jest w brzozowskiem okresem 
prawie przełomowym w pracach 
p. w. i w. f.. gdyż poza liczebnym 
rozwojem organizacyj p. w. uda- 
ło się tutejszemu pow. kom. w. f. 
ip. w. uzyskać po dwóch latach 
starań odpowiedni ieren pod sta- 
djon sportowy, a sukces ten przy 
czyni sic niewątpliwie do pod- 
niesienia wartości isiniejących 
oddziałów p. w. 

Pracę około budowy stadjanu 
już rozpoczęto przez opracowa- 
nie szczegółowych planów sta- 
djonu i dRERNZŃ? zaś roboty zie- 
inne zostaną rozpoczęte w naj- 
bliższych dniach. Niestety brak 
pieniędzy nie pozwoli na nada- 
nie robotom właściwego tempa. 
Narazie komitet Badowy dyspo- 
nuje kilkutysięczną subwencja 
z rady powiatowej i... nadzieją 
uzyskania przez m. Brzozów po- 
życzki z Banku Gospodarstwa 
Krajowego na cele sportowe. 


KRONIKA P. W. 


moj- 
Powia- 
towy komitet w. f.i p. w. w My- 
ślenicach wyiężylł w bieżącym 
roku wszystkie wysilki celem u- 
rządzenia okazale Święla p. W. 
wychodząc z założenia. że Świę- 
to p. w. jesi jednym z najsku- 
teczniejszych środków propagan- 


Święto przysposobienia 


skowego m Myślenicach. 
f 


dy p. w. Do udziału w święcie 
p. w. został powołany cały po- 

W przeddzień uroczystości od- 
był się po ulicach miasta cap- 
strzyk orkiestry gimnazjalnej z 
udzialem hufeów szkolnych gim- 
nazjum państwowego pod do- 
wództwem pow. komendanta p. 
w. por. Bochnaka Leopolda. 
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W dniu 10 czerwca już od 
wczesnego rana. naplywać Aż 
jw z calego powiatu oddz. p. w. 
oraż liczne delegacje przy ię 
kach niiejstowycih wiejskich or- 
kiestr. 

Na rynku w Myślenicach ze- 
brały się hufce szkolne gimuaz- 
jum państwowego. hufce szkolne 
Szkoly Przemysłu Żelaznego w 
Sulkowicach, kilkanaście oddz. 
p. w. z calego powialu nawet. z 
najodleglejszych wiosek pod do- 
wództwem swych podoficerów 
instruktorów, delegacje z powia- 
tu. gimnazjum państwowe w 
Myślenicach ze sztandarem, szko- 
ła powsz. męska i żeńska ze 
sztandarami, straż pożarna miej- 
scowa i z okolicznych gmin, od- 
dział harcerek, miejscowe cechy 
oraz ilumy publiczności w ilości 
akalo 5000 osób. 

Na. uroczystość przybyli wice- 
wojewoda p. dr. Duch Kazi- 
mierz, d-ca 12 p. pa ppłk. 5. G. 
Ćwiertniak józef, rejonowy ko- 
mendani p. w. p. ppłk. Raczyński 
Marjan, ea komendant 
p. w. p. mjr. Wójcik Jan. delega- 
ca ać. 12 p. 2 rodzinami. 
W. uroczysiości wzięly udział 
wszystkie miejscowe władze. u- 
rzędy i instytucje. 

O godz. 9,15 por. 
pold "zdał raport d-cy 12 p. p., 
poczem odbyła się uroczysta 
msza Św. połowa na rynku w 
Myślenicach, odprawiona przez 
ks. prot. Wądalnego w asystencji 
proboszcza ks. dr. Kościółka i ks. 
prof. Kowalika. 

Oddz. p. w. i stowarzyszenia 
otoczyły  czworobokiem ołtarz 
polowy, hufce szkolne prezento- 
wały broń, orkiestra gimnazjalna 
pod kierunkiem p. prof. Wało- 
cha wykonała kilka utworów re- 
ligijnych. 

Po mszy św. celebrans ks. 
prof. Wądolny ze stopni oltarza 
wygłosił porywające patrjotycz- 
ne okolicznościowe kazanie. 

Po nabożeństwie odbyła się 
przed reprezentantami władz i 
komitetu defilada hufców szkol- 
nych, odziałów p. w. słowarzy- 
szeń oraz szkól. 

Hufce szkolne i oddz. p. w. o- 
taz stowarzyszenia przemaszero- 


Bochnak Leo- 


WA NÓDEL Ww O]PSTFO 
nej. budząc zachwyt i podziw. 
Bardzo sympatyczne wrażenie 
zrobila defilada oddz. konnego. 
oddz. żeńskiego tow. gimn. ..50- 


kół” oraz oddz. harcerek. 
Po defiladzie odbył się w sa- 
lach Tow. Gimn. „Sokól” pora- 


nek dla hufców szkolnych i oddz. 
p.w. Na poranku przemawiai 
p. mjr. Wójcik e p. ppłk. 5. G. 
RO podnosząc waa- 

ych slowach uznania rozmach 
nóż p. w. w powiecie i zachę- 
cając do dalszej pracy. by szere- 
gi młodzieży p. w. w przyszlym 
roku podwoiły się. 

Po południa odbyty się na Za- 
rabiu w Myślenicach: 

1) Festyn urozmaicony 
mi niespodziankami, 

2) Zawody lekkoatletyczne huf- 
ców szkolnych i odz. p. W.. 

3) Grv: koszykówka. siatków- 
ka hufców szkolnych. 

4) W dniu 17.VI. 1928 odbyły 
się zawody strzeleckie konkurso- 
we hufców szkolnych. 

Wyniki zawodów: bieg. 100 m. 

12.01. 12.05. 15.02 sek., skok 
w < dal 5.05. 555. m... skok 
wzwyż — 145 m.. 140 m., 155 m., 
skok o tyczce — 2,65 m., 2.600 m.. 
rzut gramalem — 48,50 m., 45,40 

„ bieg rozsiawny: i 

Wyniki  sirzelań konkurso- 
wych: odl. 100 m. tarcza pierście- 
niewa. leżąc. z wolnej ręki — 6 
strzałów: 87 pkt., 86 pkt.. 82 pkt.. 
78 pkt.. 

Nagrody i dyplonry rozdal za- 
wocdnikom starosta p. Hanik 
Adolf. 

Ilość nagród i dyplomów: (5 
nagród i 7 dyplomów na zawody 
lekkoatletyczne. 4 nagrody i 2 
dyplomy na zaw. strzel. 

W. zawodach  lekkoatlelycz- 
nych wzięły udział wszystkie ad- 
działy p. w. z calego powiatu. 

Nagrody  dła zawodników 
święta p. w. zakupiły:Magistrat 
miasta Myślenie. Powiatowa Ka- 
sa Oszczędności. Tow. Gimn. 
„Sokót”. Tow. Rybackie, Stowa- 
rzyszenie Szynkarzy, dyrekcja 
gimnazjum państwowego w My- 
ślenicach, spóldziełnia rolniczo- 
handlowa „Niwa“, za które po- 
wiatowy komitet wyraża gorące 
podziękowanie. 


różne- 


Nr. 


PRACA PRZYSP. WOJSK. NA 
TERENIE STRAŻY POŻAR- 
NYCH W CIECHANOWIE 


W dniu 9/9 r b. odbvl się w Cie 
chanowie 2-gi okręgowy zjazd 
straży pożarnych iui. powiatu. 
Uroczystość zjazdu rozpoczęto 
od nabożeństwa w kościele po- 
klasztornym. poczem defilada 
wszystkich oddziałów straży po- 
żarnych. hczba których wynosi- 
ła do 500 łudzi. Na czele defilu- 
jacych oddziałów posuwały się 
oddziały straży pożarnej z bro- 
nią na ramieniu. które swą dziar 
ska postawą mało co się różniły 
od siare eg0 żołnierza. 

Cala olbrzymia kolumna wraz 
z trzema orkiestrami udała się na 
boisko sportowe. gdzie powiato- 
wy komendant p. w. por. Orło- 
wicz w celu propagandy idei p. 
w. i w. f. na terenie straży pożar 
nych zorganizował pokazowe 
ćwiczenia z gazoznawstwa. wal- 
ki na bagnety i musztry formal- 
nej z bronią. w których przyję- 
ły udział oddziały z Gołotczy- 
zny. Resimina i Gruduska. po 
ćwiczeniach pad kierownictwem 
powiatowego komeniama p. w. 
odbyły się zawody strzeleckic i 
lekko- atletyczn: ao w czasie kto- 


ryc) uzyskano następiijące wy- 
niki: 
W strzelaniu z broni maloka- 


librowej 

I miejsce zespół z Ciechanowa 
225 pki. na 300 meziiwych. 

W strzelamu 1adywidualnem: 

I miejsce p. Lipka z Gruduska 
92 pkt. na 100 możliwych. 

W biegu 1560 mtr. 

1 miejsce p. Amoszkiewicz z 
Gąsek 1 m. 40'/, sek. 

W pchnięciu kulą: 

1 miejsce p. Kwintek z Gołol- 
czyzny 10 mtr. 43 em. 

W skoku wzwyż: 

| miejsce p. Rykowski z Regi- 
mina Í m. 45 em. 

W skoku wdal: 

l miejsce p. Gieryszewski 2 
Gruduska 5 mir. 26 cm. 

Na zakończenie odbyło się 
wreczenie dyplomów i nagród 
ofiarowanych przez tut. powia- 
towy komitet w. f. i p. w. 


wały dziarskim krokiem przy Powiatowy komendant p. w. 
dźwiękach orkiestry gimnazjal- Bochnak 
Przedplała za „Naród i Wojsko“ wynosi z przesyłką pocztową: miesięcznie — gr. 75, kwatfalnie — ET zę 


Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską 


i jednym adresem z ustępstwem 20 % 
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